Wychodzi we wtorek, czwartek i 
asbotę. Co aabote dalsczony jest 
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8 kr., na pacztamale lwowskim 
6 ar.12 kr., na wszelkich innych 
pacztamtach A zr. 36 kr. m. konw, 
Prenumerata polrocana wynosi 
twa razy tyle co kwartalna 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Z Paryża dnia 28. lutego. Nadesłana 
wczoraj telegraficzną depeszą z Madrytu pod 
dniem 24. otrzymał rząd francuzki wiadomość, 
że pomienionego dnia nie wiedziano jeszczo 
w hiszpańskićj stolicy, aby skład rzeczy w Ali- 

ante i Kartagenie wziął jaki obrót stanowczy. 
To przedłużanie się powstania wznieca wielką 
obawę, gdyż zniechęconym w innych częściach 
kraju daje czas do zebrania się, policzenia i 
akoncentrowania wszystkich zbrojnych sił przed 
Alikantą i Kartagena , aby wystąpić naprzeciw 
rządowi w takićj chwili, w której takowy jest 
Prawie rozbrojony. Jestto bowiem rzecz oczy- 
Wista, iż powstanie w Walencyi, albo Maladze, 
w Kadyksie, albo w jakićmkolwiek innóm wiel- 

óm mieście (wyjawszy Madryt, Barcelonę i Sa- 
Fagogsę , gdzie są bardzo liczne załogi) , w te- 
zaźniejszym składzie rzeczy miałoby prawie zu- 
Peźnie wolne poló, gdyż rząd całkiem nie jest 


GA. ZETA. 
LWOWSKA. 


N" 3a. 


Dodatek da Gazety Lwawhięj 
obejmuje doniesienia urzedowe | 
prywatne. Za umleszczenie w Do, 
datin placi sle od wiérmma w pól 
kolonie (drukiem garmant ) se 
pierwszy Fax S hr., a sa badiy 
nastepujacy raz tylko po 1 1,2 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaal 
sę wedle tego, fe na zwyczajny 
druk obrachnwane miejsca 

ma. „Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane, laty . 


13. marca 1844, 


w stanie użyć zbrojnćj siły przeciw trzeciema 
punktowi, jeźliby takowy się zbuntował. Jaź 
samo równoczesne oblężenie Alikanty i Karta- 
geny przechodzi siły wojska hiszpańskiego. 
Podczas gdy jenerał Roncali ma zaledwie 
dostateczna siłę do uderzenia na piórwsze ztych 
dwóch miast, pozostaje dla jenerałów C on- 
cha i Cordova tylko garstka Zołniórzy, któ. 
rych oni w sprzeczności z nakazanóm z Madrytu 
powszechnóm rozwiązaniem gwa rdyi narodowej, 
wzmacniać muszą milicyją przyległych okolic, 
by Kartagenę, jeżeli nie opasać , to przynaj- 
mnićj mieć na baczeniu.  Horespondencyje 
dzieńników ministeryjaloych wcale się z tém 
nie tają, że Rartagenę aż po poddaniu się Ali- 
kanty właściwie blokować będzie można, gdyś 
pokad to nie nastąpi, dotąd na potrzebaćm 
wojsku i na działach zabraknie. — Zdaje się, 
że bombardowanie Alikanty rozpoczęło się dnia 
47go zukończonćj w tymże dniu bateryi moż- 
dzićrzy. Z broni ręcznój dawali jaż wprzód 
do siebie ognia oblegajacy ioblężeni, jednakże 
bez wielkiego Krwi rozlewu. 

Zdaje się, że wojskowe powstanie w Porto- 
galii jeszcze się nie skończyło i że mianowicie 
na hiszpańskićj granicy ciągle się jeszcze sze- 
rzy. Ztóm wszystkićm wielu oficerów z po- 
wstania schroniło się do Hiszpanii. 


Wielka Brytanija i HErlandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 2%. 
lutego. Dziś ukończono obrady nad Irlan- 
dyja, a wniosek lorda Russell, by całaiaba 
zamieniła się w wydział i zajęła się roztrzasa- 
niem zażałeń irlandzkich, został, jak się spr- 
dziéwać należało, odrzucony. Sir F. Pol- 
lock, angielski jeneraluy prokurator, przy 
rozpoczęciu posiedzenia bronił jeszcze raz rzę- 
dowego postepowania przeciw O'Connello- 
wi. W końcu śród oklasków izby zalecał 
anowca , aby się stronnictwa pojednały. 

Gdy pan Roebuck stosownie do swych 
radykalnych, nie bardzo do smaku przypada 
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jących zasad oświadczył się o stosunkach ir- 
laodzkich , powstał Daniel O'Connell 
i.rzekł na wstępie swojój mowy jak następuje: 

»Przystępuję do najgłówniejszćj trudności — 
do kościoła. Toż sądzicie, iż będzie pokój 
wdrlandyi , jeźli dła katolickiego kościoła zu- 
pełaćj hierarchii nie uzyskamy — hierarchii 
mówię, bez wszelkiego związku z państwem 
a w majściślejszym związku z ludem? — Nie 
będę się nazbyt ostro o tym punkcie wy- 
rażał ; owszóm będę się starał objawić z ła- 
godnóm umiarkowaniem , jak stoją rzeczy. 
Żaden z żyjących nie poniesie w tóm przejsciu 
siraly; uzyskane prawa będą poważane. Ale 
dopokąd w Irlandyi równość religijna zaprowa- 
dzona nie będzie, dotad polityczna sprawiedli- 
wość będzie nam odmawianą. I w jakimżeto 
stanie jest ta sprawiedliwość? Doznajemyż tam 
równości w sprawach religijoćj wiary iobrząd- 
ku? Słyszę, iż niektórzy proponują » aby dla 
katolickiego dachowieństwa pensyję yzna- 
czono. Ależ duchowieństwo to oświadczyło sta- 
nowczo, iż żadnćj dotacyi nie przyjmie; = 
nasi kapłani oie moga przyjać utrzymania od 
państwa; przekonali się oni, że związek mię- 
dzy kościołem a państwem byłby szkodliwym, 
a nawet zguboym. Katolickie dachowieństwo 
w całój lIrlandyi polega zupełnie na tem 
zdaniu, i ja sam nawet takowe podzielam, 
Może mi odpowiócie na to, że religija prote- 
stancka wymaga , aby państwo opłacało awe 
sługi; Że takowa upadłaby, gdyby duchowni 
kosztem publicznym utrzymywani nie byli ? 
Jeżeli tak się mają rzeczy, jakiźto tryjumi dla 
katolicyzmu! Katolickie duchowieństwo w Ir- 
landyi posiadało przed reformacyją wszystkie 
dobra Kościeloe ; wyście prawie wszystko mu 
odebrali — 999 od 1000! — wyście katolickich 
księży powypódzali; wyście na nich polowali 
jak na źwiórzęta leśne; słowem pa głowę ka- 
tolickiego kapłana nałożyliście taką samą cenę 
jak na głowe wilka. A pomimo wszelkie to 
uciśnienie, upadłze katolicki kościół w Jrlandyi 
dla braku funduszów do opłacania duchowień- 
stwa? Byvajmnicj! Kwitnie oo dziś wspania- 
lej niźli kiedykolwiek; ma cztćrech arcybiska- 
pów, dwudziestu i trzech biskupów, pięciudzie- 
Siąt dziekanów, sześćdziesięciu arcykapłanów, 
idwa tysiące proboszczów , — słowem, ma tak 
kompletua bierarchiję, jaka za Hebryka VIII. 
istniała. A teraz pytam was: Macież słabszą 
wiarę w wasz protestantyzm, niż ja w mój ka- 
tolicyzm ? Nie sądzicież, aby prawdą ś. pisma, 
moc dowodów rozumu, wpływ wychowania, by- 
strość literackiemi paukami zasilonych talen- 
ków dostatecznemi były do ogrodzenia w sposób 


opiekuńczy waszego kościoła przy wolnóm ubie- 
ganiu sie z katolickim?  Spojrzyjcie na ten ko- 
ściół ludzkićm i politycznóm okiem; zrzeknij- 
cie się anomalii kościoła bogaczów, który wszy- 
sthie dobra i probostwa chłonie, naprzeciw 
drugiego, naprzeciw kościoła ubogich, który 
nic nie posiada, jak tyłko błogosławieństwo 
wiary w Boga. Pytam więc — gdyż wkrótce 
powrócę do Irlandyi: jakaż mi dacie odpowiedź, 
abym ją tam objawił? Łekam się bardzo, po- 
dobno odpowiedź ta nie będzie zadowolajśca , 
aczkolwiek mocno sobie życzę, aby po tylu 
latach przykrego rozdwojenia nadeszła naresz- 
cie chwila, w którćjby duch sprawiedliwości i 
prawdy otrzymał góre i w którćjby nienawistna 
różnica między katolikami a protestantami 
ustała.ć 

Gdy teraz nadmienimy, Że natę bez ogródki 
wyrzeczoną mowę Daniela O'Connella 
oświadczył się Sir R. Peel również w sposób 
niedwuznaczny a jednak całkiem przeciwny, 
tedy każdy przekona się dokładnie, że sprawa 
irlandzka na ten raz trudną jest do rozstrzy” 
gnienia. O'Connell obstaje za postawic- 
niem na równćj stopie obu kościołów w Irlan- 
dyi, to jest kościoła zsiedmią i kościoła z dwo- 
ma miiijonami wyznawców; ale Sir R. Peol 
wyraża się z równąż dokładnością za utrzyma- 
niem anglikańsko - protestanckiego urządzenia 
kościoła, a zatćm za przywilejami mniejszości 
nad większością. Jakoż w mowie Sir R. Peel 
ezęść, w którćj mówi o kwestyi kościelaćj, 
przechodzi co do objętości i znaczenia wszystko 
inne, co tylko pezytacza przeciw mocyi, którą 
ord John Russell (co temuż zarzuca), 
w Czysto podstępoym zamiarze przedłożył. — 
Uznawając, w jaki sposób może w końcu par- 
lament, gdy nadejdzie przyzwoita chwila, znieść 
istnące traktaty fundamentalne, to jest kompak- 
taty, na których oparte sa przywileje pro- 
testanckiego kościoła w lrlandyi , oświad- 
cza oraz, jż sumienie obowiazuje go zarazem, 
aby na teraz protestancki kościół w Irlandyi 
w zupełnćj jego nienaruszoności utrzymał. — 
Co do reform zaś uznaje, iż tylko takie przy- 
puścić można, któreby temuż kościołowi 
żywotną siłę i pożyteczność zabezpieczyć mo- 
gły. Na poparcie lego zdania przytacza Sir R. 
Peel oświadczenie Burkego i Grattana, 
którzy w swoim czasie byli najpotęźniejszćmi 
obrońcami Irlandyi. Jednakże nietylko na mo- 
cy kompałuatów i środków, kiórómi władza 
państwa zarządzać może , zamyśla Sir R. Peel 
utrzymać i chronić w irlandyi protestancki ko- 
ściół -w jego przywilejach , lecz także rozumem 
i przekonaniem, — Co większa, przytacza oD 
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jeszcze inny bardzićj polityczny powód dla u- 
eprawiedliwienia swego zdania. »Jam nie jest 
powołany rozstrzygać coby było słusznćm w spra- 
wach kościelnych, gdyby szło o urządzenie w 
nowóm społeczoństwie, które z siedmiu 
dzianina części katolików a z dwóch dzie- 
wiątych części protestautów jest złożone ; ja 
mam do czynienia z krajem, w którym od 
250 łat istniało urządzenie protestanckiego ko- 
ścioła , i w którym właściciele dóbr są prote- 
stautami. Ja jes'em za zatrzymaniem istoacego 
teraz urządzenia kościoła, bo sadzę, iż gdyby 
tego nie było, tedyby jeszcze większa niezgo- 
da religijna i nienawiść w Irlandyi powstały. 
Hiościoł protestancki istnieje tam podług usta- 
wy, jest urządzony podług prawnych przepi- 
sów; — kościoł katolicki zaś oświadcza, žo 
z państwem nic chce nic mieć do czynienia ; 
gardzi wszelką dotacyją: nie chce Żadną usta- 
wą być związanym; odmawia rzadowi prawą 
nadawania urzędów duchownych ; kościoł ten, 
gdyby przez porozumienie sie z Papićżem 2a- 
radzić chciano wszelkim tym trudnościom, 
sprzeciwiłby się nawet wszelkiemu konkorda- 
towi. Po tak fermalnćm oświadczeniu irlandz- 
kiego duchowieństwa, możeż mastapić owe 
gachwalane postawienie na równi obudwóch 
wyznań? Cózby nastapilo, przypuściwszy po- 
stawienie na równi, gdyby kościół protestancki 
upomniał się także z swojćj strony o przywi- 
leje kościoła katolickiego i zechciał być vie- 
zawislym od władzy państwa? Cóżhyście wtedy 
poczęli z swoim własnym kościołem? — Sir 
R. Peel bawił jeszcze długo na tém dla spo- 
rów tak oblitóm polu, a nareszcie zakończył 
następujacemi słowy: »Niech mi tu wolno bę- 
dzie wyrazić, i spodzićwam sie, że sie zgo- 
dzicie na to niczawodnie , aby agitacyja w lr- 
landyi uspokoiła się wraz z temi skutkami, 
do których koniecznie przywieść musi, Na ja- 
kiemkolwiekbadź bedę stanowisku, będzie to 
najszczęśliwszy dzień w mojóm życiu, w któ- 
rym ujrzę, jak miłościwa Monarchini tych kró- 
lestw — spełniając vajgorętsze Życzenie swego 
serca, któro bije dla wszystkich jéj poddanych, 
i przejęte jest najtkliwszćm dla Irlandyi uczu 
ciem, — jako błogi jenijusz wysiędzie na brze- 
gi Irlandyi, aby tam założyć węgielny kamicń 
na świątynię pokoju i słowami wewne- 
trznego przekonania wezwać swoich poddanych 
Wszelkićj klasy — badź oni sa protestańci, 
bądź katolicy, badź Sasi, badź Celtowie, — aby 
© wszelkićj różnicy pochodzenia i wiary zapo- 
mnieli i nowy dom boy poświecili świętszą 
ofiarą niżeli kiedykolwiekbadź przyniesiono, 
to jest oliarą zrzeczenia się tych namiętności, 
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które spólną nasza wiarę znieważa g, i prze- 
szkadzaja nam polaczyć razem nasze rece i 
serca do obrony naszćj ojczyzny.a 

Z Londynu d. t6go lutego. Na dzi» 
siejszóm posiedzeniu izby wyżaz èj zapytał 
łord Brough am sekretarza stanu spraw za- 
granicznych, lorda Aberdeen, o polskich 
emigrantów, których pa rozkaz pruskiego rzą- 
du tak naglo z Poznania wydalono. — Lord 
Aberdeen odrzekł, iz ze wszech miar sły- 
szał, że Król pruski użył niedawno środków 
przeciw polskim emigrantom w Poznaniu, ale 
na tenraz nie jest w stanie oznajmić, jak dalece 
pomienione Środki sie rozciągają. Jedvakże zna. 
jac charakter Mróla pruskiego i jego rządu 
można przypuścić, że, cóżkolwiekbadź nastą- 
piło, tedy to wszystko potrzebą wypadku uspra~ 
wiedliwionćm bedzie. 

Na dzisicjszóm posiedzeniu iżby niższój 
przedłożył pana DD anie] O'Conne I1 od kor- 
poracyi miasta Dublina, zaopatrzona jego pie- 
częcią prośbę, w którćj zniesienia p! awoda- 
wczój unii międey tugliją a Irla: dyją zażądano, 

Dzieńniki londyńskie donesza, iż lord Wel. 
lingtoa postanowił nie dopuścić, aby O’Con- 
nella do więzienia zamknięto, ponieważ już 
przez samo osadzenie tegoż ostatniego, osiaguęło 
ministeryjum swe zamiary, 


Krancyja. 


Z Paryża dnia 26go lutego. Moniteur 
z dnia dzisiejszego zawićra następujący arty- 
kul: »Rzad otrzymał wiadomości z wyspy Ta~ 
hity od dnia 1. aż do 9. listopada 1543. — 
Kontradmirał Du petit- Chouara przyby- 
wszy dnia 4. listopada do zatoki Papaity, dla 
wykonania ralyfkowanego przez Króla trakta- 
tu z duia 9go Września 1842, uznał za rzecz 
stosowną nie trzymać się postanowień lego? 
traktatu, i zajał pod zwierzchnicza władzę ca- 
ła tę wyspe, lirólowa Fomarć odwołując się 
do stypulacyj traktatu, któremi jćj zwićrzchną 
władzę w jej kraju zabezpieczono, napisała do 
Króla list z prośba. aby w jéj prawach ją 
utrzymał. A Że Król po wysłuchania rady sta- 
nu w doniesionych faktach nie znajduje ža- 
doych dostatecznych powodów do odstąpienia 
od traktatu z dnia 9. września 4844, przeto 
rozkazał, aby pomieniony traktat równie jak 
i zaprowadzenie fcancuzkiego protektoratu pa 
wyspie Qrahajty bez naduiycia przywiedzio- 
no do skutku.“ 

Na publicznóm posiedzeniu pułkownik Bric- 
queville rozwijał i przytaczał powody swo- 
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go wniosku, aby zwłoki jenerala Bortran- 
da złożono obok Cesarza Napeleona. — 
Poczém izba rozpoczęła rozprawy nad ustawą 
e patentach. Pan Levasaeur mówił no- 
przód przeciw ustawie, pan Richon de B rus 
podobnież, jednakże uznawał w nićj niejedną 
rzecz pożyteczną. | pan Taillan die r mó- 
wil przeciw takowćj. Po nim wstąpił pan 
Carnó widocznie wzruszony na trybunę. 
Wszezgł on znowu mowę o dzisiejszóm donie- 
sieniu dzieńnika Moniteur pod względem wy- 
spy Tahity. Sądzi on, Że gabinctowa uchwała 
nie tylko jego lecz i izbę zdziwiła. Zdaje się, 
ge admirał Dupetit-Thouars słusznie 
sobie postapił, iż Królowę Pomarć z powo- 
du niedotrzymania traktatu z dnia 9. września 
4812 z tronu usunal. Z tém wszystkićm po- 
czytano mu to za złe, i został odwołany I 
(Wrzawa.) Prosi więc izbę wyznaczyć dzień, 
aby w tćj mierze ministrów mógł zapytać, 
Pan Guizot: Nić mam nic przeciw temu do 
zarzucenia, niechaj izba wyznaczy dzień. Pan 
Billanlit z swego miejsca: Trzeba, aby roz- 
prawa była treściwą i dokładna miała podsta- 
wę. Izba powinna zażądać uprzednio, aby za 
port admirała w biurze złożono. Pan Gui- 
azot: Ja nie mam nic przeciwko temu. Po- 
ezém izba wyznaczyła czwartek na zapytanie 
paua Carn é. Rozprawa nad ustawą o paton- 
tach toczyła się dalćj, minister finansów miał 
ma korzyść jéj mowę. Posiedzenie trwało nie- 
przerwanie. 


Wyspa Tahity jest teraz najważniejszym te- 
matem dla opozycyi, i jak się zdaje, nastręczy 
osnowę przez dni czternaście. O cóż tu właści- 
wie idzie? Fraocyja za pomocą układów uzy- 
skała protektorat nad wyspą Tahity. Jednakże 
Królowa Pomaró uległa wpływowi misyjona- 
rzy angielskich, którzy ją namówili, aby zmie- 
niła swe insygnija monarchiczne , to znaczy, 
aby na swoim herbie w miejsce otwartćj ko- 
rony umieściła koronę zamkniętą, jako rozró 
źniające znamię udzielućj potęgi. Admirał 
francuzki lepićj obeznany z marynarka niż z he- 
paldyka, ogłosił wzręcz, iż Królowa Pomarć 
zostaje usunięta z tronu i zajał jćj kraj dla 
Francyi w posiadłość. Wszystko to zdaje się 
polegać na nieporozumieniu, gdyż Królowa 
Pomarć oświadcza w swym liście do Króla 
Francuzów, iż protektorat Francyi Życzy ao- 
bie zatrzymać i nalćga na ścisłe wykonanie 
warunków zawartego pod względem protekto- 
ratu traktatu. Prosi Ludwika Filipa, 
aby zamianę otwartćj korony za zamkniętą nie 
uważał za zbrodnię. 


Oto jest list Hrólowćj Pomaró do Lu- 

dwika Filipa: 
ePaosai Otahajty d. Q. listo- 
pada 1843.6 

»O Królu! Temi dniami zostałam pozbawio-- 
ną mojego rządu, moja udzielność jest naro- 
szoną, admirał Twój z bronią w ręku opano- 
wał wyspę dla tego, że mnie obwiniono, iż nie 
zachowałam zawartego na d.9.września1842 trak- 
tatu. Przyjmując zamknięta koronę do mój ban» 
ery, nie miałam nigdy zamiaru naruszyć race- 
czonego traktatu lub Tobie, o Królul ubliżyć. Ja 
sadzę, iż nie poczytasz za zbrodnię fakt, żem 
przyjęła do mojćj bandery koronę. Admirał 
Twój zażądał tylko odmiany małój części, lecz 
gdybym była na to zezwoliła, tedy krajowi 
zwierzchnicy byliby moję udzielność zapoznali. 
Niebyła mi także wiadoma żadna część trak- 
tatu, w którymby o mojćj banderze coś 
postanowiono było. Ja protestuję formalnie 
przeciw temu surowemu postępowaniu admi. 
rała. Wszelako pokładam moje zaufanie w 
Tobie, o Królul i oczekuję mege oswobodza- 
nia do Twoim udziale, po Twojćj sprawiedliwo* 
ści i dobroci dla monarchini bez władzy. Io 
tego zmierza moja prośba, oby Wszechmocny 
zmiększył Twe serce, obyś poznał słuszność 
mego Żądania i zwrócił mi udzielność i rząd, 
moich przodków. — Niech Ci Bóg błogosławi, 
o Królu! aby Twój rząd kwitnął jak najdłużćj, 
oto moja prośba.* i 

(Podpis. P om a r é.) 


Niolandyja. 


Podług wiadomości z Haagi pod doiem 29. 
latego, większa część właścicieli dóbr podała 
do drugićj izby stanów jeneralnych protesta- 
cyję przeciw przedłożonemu na obrady wnio- 
skowi do ustawy , który sip nałożenia nadzwy- 
czajnych podatków dotyczy. Pomieniona pre- 
testacyja opióra się na nastepujacych pięcie 
punktach: 4.) że do ustawodawczćj władzy w 
Holandyi nie należy nakładać na mieszkańców 
nadzwyczajno ciężary, aby pokryć długi, które 
zaciągnał rząd bez zezwolenia reprezentacyś 
narodowój, į dla tego długi te za nieprawna 
wydatki uważane być powinny; 2) że ustawo- 
dawcza władza nie jest upoważniona zarządzać 
całością ani też częścią majątku mieszkań- 
ców i zmusząć ich do odstąpienia, choćby na- 
wet najmoićjszćj części majątku, który im u- 
stawą zasadniczą zaręczono; 8) Że z wydarcia 
majątku pod forma ustawy wynikają nieszczę- 
sne skutki, jako to: nieposłuszeństwo dla usta- 
wy; pogardzanie władza krajową, nieporządek 
w państwie, opór, bunt; 4) że wielka liczka 


kapitalistów wyniosie się za gianieę dla uni- 
knienia zdzierstwa ustawy inkwiz;toryjalnój, 
pod czas gdy ci, którzy swego majątku przed 
uciążliwemi środkami minłsteryjum zasłonić 
nie będa mogli, wie dadza żadnego oświadcze- 
nia, lecz założywszy ręce ze szkodą ojczyzny, 
czekać będa, pokad pobór podatków przez 
przymus nie nastąpi; 5) iż każdy prawy oby- 
watel, który kocha swój kraj i Króla, ma świę- 
tą powinność przestrzegać władzę państwa, do 
pokad jeszcze jest czas po temu, aby mądrą 
radą uchyliła smutne skutki rozporzadzenia, 
które niezawodnie naród do zguby przypro- 
wadzi. 

Z Haagi dnia 29. lutego. Depesza 
telegraficzna. Wniosek do ustawy doty- 
czący nadzwyczajnych podatków i dobrowolnej 
pożyczki został na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
drugićj stanów jeneralnych 32 głosami przeciw 
25 przyjęty. 

IRossyja. 


Mieszkańcom królestwa polskiego pozwolo- 
no teraz wynosić się do cesarskiego państwa. 
W tym celu mają zaopatrzyć się od swoich 
władz krajowych w paszporty wynoszenia się z 
kraju, w przeciągu dziewięciu miesięcy obrać 
sobie pewne miejsce na stałą siedzibę w Ros- 
syi i prosić o przywilćj miejskiego zarobko- 
wania. Po wypełnieniu tych powinności będą 
wychodźcy wykróśleni ze spisu ludności kró- 
lestwa i do rejestru państwa rossyjskiego wcią- 
gnieni ; jeźli zaś tego nie dopełnia, tedy ma- 
ją być niezwłocznie bez względu na osobę do 
królestwa odesłani. 


I 
NOWIN X. 


Po krótkićj chorobie (na zapalenie płac) dnia 
8go marca, w 65 roku Życia swego, rozstał 
się z tym światem Antoni hrab. Karśnichi, 
J. C. K. Mości rzeczywisty Podkomorzy, z cha- 
rakterem dymisyjonowany rotmistrz c, k. wojsk, 
iczłonek Stanów królestw Galicyi i Lodomeryi. 
Oto szereg tytułów, które się w progu smeta- 
rza rozstaja z umarłym, oło zewnętrzna wysta- 
wa, którą, gdy pogrzebowe światła pogasną i 
jeki dzwonów przebrzmieją , maszynista śmier- 
ci pod ziemię spuszczał.... Inne, trwalsze nad 
te chwilowe blaski, zostawił 6. p. zgasły po 
sobie wspomnienie. Z żelazną pracowitością, 
z nadwaątleniem zdrowia oddawał się on pracy 
umysłowój i artystowskićj, między pióre i p$- 
zel podzielił wszystkie chwile Życia swego» 
godzina codziennćj przejazdki lub przechadzki 
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była mu jedynóm wypocznieniem. Śmiało mo- 
na o nim powiedzićć słowa Rzymianina: Nuł- 
la dies abfuit, quin linea ductu, supersit. O go- 
rącóm zamiłowaniu Pracy, które jakimkolwiek 
uwieńczone skutkiem, juź przez same gorli- 
wość i szczóre chęci wszędzie i zawsze na u- 
znanie zasługuje, świadczy liczny szereg dzieł, 
z których niektóre już drukiem ogłoszone, 
jak: Pisma Antoniego hr. Ka rśnickiego 
w dwóch tomach, zawierające kilka trajedyj i 
komedyj; Rozprawa o obowiązkach ludzi Syl- 
wijusza Pellico, przełożył z włoskiego; Wspo- 
mnienia wojenne x r. 1796 i 1797 nad Renem; 
Wyjątki s powtórnej podróży do Włoch; — nie- 
które przedstawione na tutejszćj scenie, jako 
to: Polowanie na pokojach królowej > Anglik na 
Podlasiu, Przewóz -przez 1 zeke Sote, Szwedka ; 
—a znowu inne zostające w rękopisach. Pię- 
kniejszóm wspomnieniem zapisał się $. p. zga- 
sły w serca tych, którzy go bliżćj znali. Rzadka 
skromność, słodka uprzejmość, prawe serce 
dla ziomków, skora i chętna uczynność , świa- 
ue przesądem nie zaćmione zapatrywanie się 
pa godność człowieka, oto. poczet cnót, które 
wieńcem przy jego grobowcu stoją. Cześć 
Twojćj pamięci zacny mężu, godny rodakul 
Naszkicujemy ta Nowiu kilka w tym porząd- 
ku, jak je nam podał przypadek. Śmiertel- 
ność w naszćm mieście stała sie w tym mie- 
siącu większą, przypadki nagłćj śmierci częst- 
sze; taką Śmiercią zeszedł tutaj w nocy z d. 
Ggo na 7my b. m. ces. król. radca guberzijal- 


‘ny Bielawski, i zosiawił po sobie żal po- 


wszechny.-— Dowiadujemy się, że również na- 
gla śmiercią umarł w Bremie znany tu i lu- 
biony barytonista Leopold II offman n. 
Tego jeszcze wieczora, kraj go śmierć za- 
skoczyła, występywał w roli żebraka w Mar- 
notrawcy. — Teraz ze świata umarłych przejdź- 
my w świąt muzykalny. Tu Nowin co niemiara. 
Pan Marszal, znany najzaszczytnićj tenorzy- 
sta, a teraz obywatel lwowski, wystąpi dnia 
45go marca w operze: Fra Diavolo, która daną 
będzie na dochód ubogich. Piękny talent w spół- 
ce z pięknóm uczuciem. — Pan Pellet wró- 
cił już z podróży przedsięwziętćj do obiecane- 
go kraju śpiówaków. Spodzićwamy się, Że o0- 
pera niemiecka około Wielkićjnocy zmartwych- 
wstanie. Czas już, bo sadługo leży w grobie. 
Oto imiona nowych członków opery: tenorzy- 
ści: Ehlers i Eichberger, basista Schłott, śpie- 
waczki: panny Baum, Fuchs, Bogdani. Obce 
pam wprawdzie imiona, ale może pod naszćm 
niebem wyteą, się w blask jaśniejszy. Również 
4 
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panna Löwe córka artysty padworcego w Wić- 
dniu jest zaangażowaną od Wielkiejaocy na 
siórwsze role traiczne. 

Kuryjer Warszawski pisze o koncercie Li- 
pińskiego w Warszawie: »Nie watpiliśmy, 
że koncert tego wielkiego mistrza licznóm ze- 
braniem publiczności przypomni nam zapał, 
jakiego od lat kilku nikt, prócz Liszta, pie 
obudził, i nie omyliliśmy się w naszych przy- 
puoszczeniach.* 


ÓW 
WIABOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnćj.) 


Z Czerniowiec, dnia 5go marca. Handel zbo- 
žem i wódką w ciągłóm jest uspieniu na bu- 
kowinie: nagromadzone zapasy na próżno wy- 
gladaja kupca, atu nić masz żadnego widoku, 
aby Korzystna zmiana tak prędko nastąpić mo- 
gła. Zboże, szczególnićj tóż gdy czas sprzyjał 
ułócce, spadło jeszcze bardzićj w cenie; tak, 
iĉ na targach kupować możva korzec pszepicy 
po 3 zr. 20 kr., żyta 1 zr. 48 kr., jęczmienia 
1 zr. 45 kr., owsa 4 zr. 30 kr., kukarudzy 2 
zr. 48 kr., hreczki 2 zr. 30 kr. w. w. W wię- 
kazych partyjach ceny te naturalne , Że jeszcze 
są niższe, mimo tego kupca nie widać. Tylko 
jedno siano jest bardzo drogie: mała furka 
kosztuje 7 do 9 zr. w. w. — iłzecz godna zai- 
ste uwagi, że mimo bezcenzości zboża wszy- 
stkie dobra ziemskie tak prywatne jak kame- 
ralne podwyższyły czynsze dzierzawne, co nie- 
jednego dzierzawcę niedoić w gotówkę zaopa- 
trzonego do upadku przyprowadzić musi. — 
Wydatek wódki jest niemal we wszystkich go- 
rzeluiach bukowińskich bardzo dobry i prawie 
od przeszłoroczoego lepszy. W małćj przedaży 
płacą za wadrę (18 kwart) szumówki 2 gr. do 
2 zr. 15 kr. wal. wićd. Na większe partyje 
nié masz kupca. 

W równiejszych położeniach mamy bardzo 
wiele śniegu; w górach zaś w okolicach $olki, 
Humory i Kimpolueg, jest mało śniegu, tak, 
iż w tamtych stronach dobra sanna zaledwie 
przez 24 dni trwała. Najtęższe n:rozy téj zimy 
były u nas w lutym. 


Z Wrocławia, dnia 28. lutego. W styczniu 
mieliśmy tu dość żywy pokup wełny: ten zaś 
miesiąc jeszcze był lepszy, i to na wełuę we 
wszystkich gatunkach. Kupowano szczególnićj 
dla Anglii i Belgii. Wełna jagnięca cieńsza 
bardzo była poszukiwana, ale cóż kiedy mało 
jéj u nas w zapasie było. W ogóle nasze skła- 
dy wełny bardzo poszczuplały. — Ciągłe zgła- 
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szanie się hupców z zagranicy, jakoteż pomyśl- 
ne wiadomości z Anglii, Francyi i Węgier, u- 
poważniaja do nadziei, iż wełna będzie miała 
w lym roku dobry polkup, i coraz bardziej u- 
stala się mniemanie, iż ceny na naszym pićr- 
wszym jarmarku nie będą niższe od przeszło- 
rocznych. Atoli na znaczne podniesienie sie 
cen nie masz widoków : przedaże w tych dwóch 
miesiącach u nas odbyte mówia za tém dość 
przekonywajaco, sprzedający nie moga wpra- 
wdzie użalać się na stratę, ale też i zysku tie 
mają; idzie najwięcćj oto, aby się pozbyć zs- 
pasów. — Z końcem tego miesiąca pozostało 
w zapasie na naszych składach do 8000 cetna- 
rów wełny; atoli pomnożą się one znacznie 
przez nowe dowozy wełny z owiec odeszłych, 
których się w marcu tutaj spodziewamy. 
(Preuss. Handl. Zeitung.) 

Z Gdańska, dnia 27, lutego Dochodzace nas 
od niejakiego czasu lepsze wiadomości z An- 
glii, spowodowały tutejszych spekulantów do 
zaopatrywania swoich składów pszenicy, przy- 
czem musieli oni postąpić nieco w cenie; tak 
iż w ostatnich trzech tygodniach łaszt tego 
Ziarna podrożał o 10 zł. pr. Ostatnie sprze- 
daże odbyły się po nastepujących cenach: £Łaszt 
Starćj jasnćj 1354%ćj pszenicy 430 zł, pr., sta- 
rój pstrój 183ilćj 425 zł. pr., takićjże 131fćj 
405 zł. pr., nowćj 120Ēćj 360 zł. pr., 425fićj 
(na dostawę) 380 zl. pr 

Ostatnie doniesienia z Anglii z d. 19. b. m. 
są znowu mnićj do kupna zachęcające. Nie 
zdaje nam się jednak aby ceny pszenicy z dzi- 
Sicjszego stanowiska znacznie spaść mogly; al: 
bowiem powszechnie przeważa mniemanie, iż 
Auglija przed nowcmi zbiorami potrzebować 
będzie nie małych dowozów ze stalego lada. 
Zapasy tutejsze zaledwie w Wwzcciej części sa 
jeszcze na Sprzedaż; nasi więksi spekulanci 
będąc majetni, poświęcają na handel zbożowy 
większe kapitały pieniężne niż dotąd bywało; 
zresztą mają też dość kredytu, aby na przypa- 
dek potrzeby dostać gotowyeji pieniedzy na for- 
szusy dla producentów. A nawet zbłizajace się 
otwarcie Żeglugi nie zastrasza, abyśmy nasze 
spichlerze przepułnić mogli; albowiem w Pol- 
sce Die masz już zasobów siarćj pszenicy, a 
owa z przeszłorocznych zbiorów nie jest w ta- 
kim stanie, aby ją zaraz jak przyjdzie za mo- 
rze wysyłać można. (Preuss. Handl. Acii) 


arm 


EKATE POLSIKE. 
—— 1" 
Jutro: (po raz pierwszy): Przewina, trajedyja w 4ch 
aktach , z niemieckiego pana Mólłnera dla tutej- 
szćj sceny wolnym wićrszem przełożona. 


z w a aa, 
Redaktor J. N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszha Krattera. 
(Drakiem Piotra Piliera we Lwowie.) 


